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D alsze dwa zasadnicze rozdziały książki pośw ięcone są roli Ducha Ś w ię­
tego w  K ościele, przy czym  autor m ów i kolejno o obecności i o m ocy Ducha 
Św iętego. Z najdujem y _ tu oryginalną m yśl, że w ysłan ie Ducha jest sakra­
m entem  K rólestw a Bożego. M o l t m a n n  bow iem  uw aża, że przedstaw ienie 
Chrystusa czy K ościoła jako sakram entu zbaw ienia jest n iew ystarczające, gdyż 
jedynie Chrystus w  D uchu Św iętym  i K ościół w  Duchu Św iętym  m ogą być 
nazw ane sakram entem . Dopiero bow iem  dar Ducha Św iętego nadaje K ościo­
łow i w ym iar eschatologiczny, bez którego n ie m oże być m ow y o praw dziw ym  
sakram encie K rólestw a.

W św ietle  obecności D ucha Św iętego w idzi M o l t m a n n  kultyczną dzia­
łalność K ościoła: głoszenie E w angelii, udzielania chrztu, uczestnictw o w  W ie­
czerzy Pańskiej. K atolickiego czytelnika n ie pow inno dziw ić, że n ie odnajduje 
przy tym  u M o l t m a n n a  katolickiej nauki o sakram entach i ich praktyce. 
Jest to jedynie dow odem , że różnice m iędzy katolick im  a luterańskim  pun­
ktem  w idzenia w  tej spraw ie n ie zostały jeszcze przezw yciężone.

N ie m ożna jednak M o l t m a n n o w i  odm ów ić szczerego pragnienia, aby 
oddać sw oją teologię na służbę spraw ie jedności. Św iadczy o tym  zw łaszcza  
ostatni rozdział książki m ów iący o w łaściw ościach  Kościoła. Odnajdujem y tu  
zasadnicze cechy zaw arte w  sym bolu nicejsko-konstantynopolsk im , a m ianow i­
cie jedność, św iętość, katolickość i apostolskość. A naliza tych  cech pozostaje 
bliska interpretacji katolick iej. To nastaw ienie autora w raz z m ocnym  pod­
kreśleniem  roli C hrystusa i D ucha Św iętego w  K ościele stanow i o tym , że 
książka posiada trw ałą  w artość, nie tylko dla w spółw yznaw ców  M o l t m a n -  
n a, ale dla w szystk ich  chrześcijan.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszaw a

Kar RAHNER, Schriften  zu r  Theologie, tom. X II: Theologie aus Erfahrung  
des Geistes,  opracow ał K arl H. N e u f e l d  SJ, Zürich—E insiedeln—K öln 1975, 
B enziger Verlag, s. 622.

W spółczesne ożyw ien ie ruchów  m odlitew nych  daje autorow i okazję do 
przypom nienia, że jednym  z głów nych punktów  jego zainteresow ania była za­
w sze analiza teologiczna przejaw ów  życia duchowego. W tym  kolejnym  już 
dw unastym  tom ie pism  teologicznych zbiera on różne przyczynki, które ujm uje  
pod w spólnym  tytu łem : Teologia dośw iadczenia  duchowego.

W obec różnorodności tem atów  poruszonych tu  przez R a h n e r a niem o­
żliw e jest choćby w  przybliżeniu zdać spraw ę z treści całej książki. M usim y  
zatem  ograniczyć się do tych  zagadnień, które są ściślej zw iązane z głów nym  
w ątkiem  m yślow ym . Do nich należy przede w szystk im  refleksja  nad zjaw i­
skam i, w  które obfituje ruch charyzm atyczny. A utor w brew  w ielu  teologom  
szkoły jezuickiej uw aża, że m ożna m ów ić o praw dziw ym  dośw iadczalnym  
przeżyciu łask i i działania D ucha Św iętego i konsekw entnie n ie m ożna łaski 
uw ażać za rzeczyw istość transsubiektyw ną. W tym  duchu dalej interpretuje 
R a h n e r  zjaw iska charyzm atyczne jako otw arcie się człow ieka wraz z jego 
w olnością i  transcendentalnością na bezpośrednie spotkanie z Bogiem  tak, że 
zjaw iska te  w zięte  jako całość m ożna uważać za przeżycie w ynikające z łaski. 
Nie w yklucza on jednak przez to całej subiektyw nej, psychologicznej i para- 
psychologicznej strony tych  zjaw isk, które m ogą być istotnym  elem entem  
przeżycia charyzm atycznego. A utor w ięc odrzuca a lternatyw ę, że przeżycia te 
są albo dziełem  łask i, albo złego ducha. Mogą one rów nie dobrze w  całości 
należeć do dziedziny parapsychologii.

Ściś le  zw iązane z tą tem atyką pozostają rozw ażania R a h n e r a nad 
Ćwiczeniami D uchow nym i,  przy czym  porusza on tu  dw a zagadnienia. W pierw  
zastanawia się, w  jak i sposób w ybór konkretnego stanu czy konkretnej rze­
czy, który jest celem  ćw iczeń , m oże być dokonany pod Bożym  w pływ em . 
M ożliwość tę w idzi w  całkow itym  oddaniu się Bogu w olności ludzkiej przez 
wiarę, nadzieję i m iłość. R ealizacja tej w olności w  akcie w yboru może być
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w ówczas uważana, m ów iąc językiem  К a h n e г a, za syntezę transcendental- 
ności i kategorialności.

Po w tóre R a h n e r  rozważa, na czym  polegać m oże adaptacja Ćwiczeń  
Duchownych  do czasów  w spółczesnych. G łów ny czynnik tej adaptacji w idzi 
w  przejściu od indyw idualnego stosunku do Boga, który się przejaw ia w  oso­
bistym  znalezieniu w o li Bożej, tak  jak jest ono w  ćw iczeniach opisane, do 
społecznego jej przeżycia. U w aża, że jest całkow icie m ożliw e rozróżnianie 
duchow e i w ybór przeprow adzony w  społeczności w ierzącej, jako akt urze­
czyw istn iania się tej społeczności, a w ięc zjaw isko „eklezjalne” w  ścisłym  
tego słow a znaczeniu.

A utorowi jednak n ie tylko chodzi o przeżycie w iary i dośw iadczenia  
religijnego. W idzi rów nie w yraźnie potrzebę uzasadnienia i ugruntowania  
w iary. Punktem  w yjścia  dla tego ugruntow ania jest koncentracja w ypow iedzi 
w iary na punkcie zasadniczym , którym  zdaniem  R a h n e r  a jest dzisiaj czło­
w iek. Cała egzystencja ludzka pozostaje pytaniem , na które objaw ienie Boże 
daje odpowiedź. T ow arzyszącą tem u pytaniu atm osferą m usi być zasadnicze 
zaufanie, że egzystencja ludzka i cały św iat nie są absurdem , ale posiadają 
sens, przy czym ten  sens i nadzieja mogą być ugruntow ane tylko w  Bogu.

A oto inne tem aty poruszone przez R a h n e r a, które m ożna tylko w y ­
m ienić. K ilka artykułów  dotyczy dośw iadczenia osoby Jezusa Chrystusa, przy 
czym  szczególną uw agę budzi problem  obecności Jezusa C hrystusa w  religiach  
św iata. N ie m ogło rów nież zabraknąć tradycyjnych tem atów  Rahnerowskich
0 teologicznym  w ym iarze człow ieka, o K ościele i krytyce w ew nątrzkościelnej
1 o sposobach przybliżenia jedności chrześcijan.

W ydaje się, że głów na w ym ow a książki leży w  tym , że uw ydatnia posta­
w ę autora, który potrafi zaw sze przezw yciężyć czysto rozum ow e ujęcia teolo­
giczne, a reagow ać przede w szystk im  na słow o objaw ione i przeżyw anie go 
w  osobistym  dośw iadczeniu.

ks. Stefan  Moysa SJ, W arszawa

K arl RAHNER, Herausforderung des Christen. Meditationen, Reflexionen,  
Freiburg 1975, Verlag H erder, s. 153.

M amy tu  jeszcze jeden zbiór artykułów , w  którym  K arl R a h n e r  gro­
m adzi m niejsze przyczynki z zakresu życia duchow ego i teologii duchowości, 
do których, jak w iem y, m im o że jest zaw odow ym  teologiem , przyw iązuje dużą 
w agę. Część pierw szą zbioru tw orzą kazania z okazji pew nych uroczystości 
roku kościelnego, przy czym  na pierw szy plan w ybijają się przem ów ienia  
adw entow e. Są one w szystk ie  krótkie i stanow ią tylko m edytacyjne pogłę­
bienie tekstu ew angelicznego przeznaczonego na dany dzień. R a h n e r  umie, 
jak zw ykle, ukazyw ać rzeczy proste w  now ym  św ietle  i rzeczyw istość co­
dzienną w iązać śc iśle  z tekstem  ew angelicznym .

W części drugiej m am y zebrane luźne refleksje  na tem aty teologiczne, 
w śród których najw ażniejsze m iejsce zajm uje odpow iedź na pytanie, co po­
w inna zaw ierać krótka form uła obrazująca istotę w iary chrześcijańskiej oraz 
rozważania o tak zw anych ruchach charyzm atycznych. O dnośnie do pierw szej 
spraw y autor pow iada, że  form uła taka pow inna koniecznie zaw ierać choćby  
próbę w yrażenia istoty  Bożej w  pojęciach dziś zrozum iałych, jak rów nież nie 
m oże abstrahować od uniw ersalnej h istorii zbaw ienia, której szczytem  jest 
w ydarzenie eschatologiczne, a m ianow icie Jezus C hrystus. Jezus n ie jest tylko  
Tym , który głosi posłannictw o, ale rów nież jego treścią. W Jezusie Chrystusie  
Bóg ostatecznie oddaje się św iatu  jako jego nadzieja i przyszłość absolutna.

W stosunku do ruchów  charyzm atycznych autor zajm uje stanow isko kry­
tyczne i życzliw e zarazem. Stw ierdza bow iem , że w szelk ie objaw y dośw iadcze­
nia religijnego podlegają rozróżnianiu duchów  i interpretacji w edług trady­
cyjnych reguł K ościoła w idzialnego. Stosując te regu ły  m ożna się  przekonać, 
że to, co w  takim  entuzjazm ie religijnym  nie pochodzi od Boga, n ie m usi 
zaraz koniecznie pochodzić od szatana, ale m oże rów nież w ypływ ać z innych
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